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Rola i znaczenie 
T  argów Wschodn,

Lwowskie Targi WschoJnie zy­
skały dobrą opinj? za granicą, na­
w et w prasie monueckiej, zainte­
resuje iwfęc niezawodnie Czy te)- 
Sików dalsza linja ich rozwoju i 
iczbu iow y, zmierzająca do zdo­
bycia naszemu miastu stanowiska 
łącznika mięuzy Wsęhodeni : Za­
chodem. (P. li.),

L
Lwów, 31. stycznia.

O roli1, jaką Targi Wschodnie o- 
degrały w stosunku do gospodar­
czych, kulturalnych i narodowych 
interesów dzielnicy naszej i pań­
stwa całego, mówiono i pisano wie­
le Nbe przesadzę twierdząc, ęe ist­
nieje już na ten temat cała literatu­

r a ,  pisana w znacznej części bodaj 
nawet n?'e po polsku, w codziennej 
i nerjodycznej prasie zagranicznej. 
Frziyzniano tam Targom Wschodnim 
sia ogół zgodnie prawo do znacznej 
zasługi w  ■powyższych kierunkach. 
Uznano wartość i skuteczność za­
biegów, jakie przedsięwzięto we 
Lwowie dla stworzenia placówki, 
która szybko zw róciła uwagę sfer 
gospodauozych całej Europy, na za­
ciekawiający je eKyperyroent, jaki 
pojawił s:;ę nagle na terenie .'kcnku- 
rencylnle dia nich najbardziej nie­
bezpiecznym, — u samych wrót 
Wschodu.

Kipiąca we wszystkich zachod- 
ndich społeczeństwach ochota do za­
garnięcia rynków, słynnych dawhiei 
ze swe; ogromnej pojemności, ła­
twych k*edyś do opanowania, nie­
wybrednych i relatywnie 'nSietfefe- 
kich, natrafia dziś na trudności tak 
duże, że interesowane rządy i 
przedsiębiorstwa do eksportu chęt­
ne, nie mogą mimo studjów i prac 
przygotowawczych stworzyć syn­
tezy taktycznych środków, jak.’,- 
miby fpożna. jeśli już nie całkowicie 
upragniony ten cel osiągnąć, to 
przynajmniej zbliżyć punkt a obser­
wacyjne na odległość, dozwalającą 
śledizfć łatwiej możliwość swojej 
własnej ofenzywy i postępy cu­
dzej, konkurencyjnej roboty.

Powstanie Tansów Wschodnich 
przyjęte zostało ' tam rozmaicie. -  
Gdzieniegdzie z niedowierzaniem 
w trwałość polskie!' inicjatywy, 
gidlz ©ind-zieti znów, z bezwiedmem 
mimo wszelkich zastrzeżeń uzna­
niem, dla zapobiegliwości polskiej 
myśli gospodarczej, która silę w ten 
sposób wyrazha. W osądach tych, 
nie zawsze może przyjaznych i ob­
iektywnych kazano się przecież 
jfi'c;r;/ć z istnieniem Targów Wschod­
nich i biegiem tych interesów, ja­
kie ono wywołać mogło.

. Z

POLACY ZOSTAJA POZBAWIENI PRAWA (jOSPODAROWANIA 
NA RCLI. -  CŻEM POWODUJĄ SIE SOWIETY? — PRZYGOTO­

WANIA DO AKCJIDYWĘRSi JNEJ.

Warszawa, 31. stycznia. (Tel. G. L.) Komisja projektów ustawodaw- 
ozych Białorusi sowiet klej, obradu iiąca w Mińsku 26. st$ ćznia uchwa­
liła wysiedlić wszys-lfiTch bez różnicy właścicieli ziemskich narodowo­
ści polskiej, którzy utrzymali się przy gospodarstwach rolnych. Ró­
wnocześnie pozbawieni zostali p iaw ą gospodarowania na,roli.

Projekt przewiduje wysiedleni® Poiakow, właścicieli ziemskich 
wraz 'Z rodzinami z zajmowanych budypków.

Jako termin opuszczania gospodarstw rolnych, władze sowjeek-e 
oznaczyły 1. stycznik 1926. Niektóre kategorie bardziej przywiązane do 
polskości muszą opuścić swe gospodarstwa wcześnie?.

,?Rz.plita“ donosząc o tein, zwraca uwagę, że rugowanie Polaków 
z Białorusi sowieckiej, a zwłaszcza wyjątkowo krótki termin wysie­
dlenia ludności- polskiej w pasie pogranicznym tłumaczy się przygoto­
waniem sowjętów do wielkiej akcji dywersyjnej na wiosnę i obawami 
przed przeciwdziałaniem ludności polskiej.

U trwalane się bytu Targów i 
konsekwentne ich ęlążenic do .stwo­
rzenia lundamentu dla naszej órjen* 
talnef ckspanzii. a -nibże i obiektyw 
rość nasza szczęśliwie do te", pory 
diochon ana, odnośnie do mędzyn;:- 
rcdowy.ch interesów, jftkim w mj śl 
zuloiżfcnia podjęły ..sic służyć Targi, 
wytworzyły zupełną zmianę zapa­
trywań. Zwłaszcza opinią niemie­
cka, śledząca bardtzo zapobiegliwie 
rozwój lwowskich Targów, doznała 
w tej mierze dużej przemiany. Nic 
P%£ sic przeto z przekąsem ,,dis 
sogenaunte Ośtmcsse in Lemoćrg“, 
lecz przeciwnie, w  glosach obecnie 
nas dochodzących, zwraca ekono­
miczna prasa niemiecka z diużyjrt 
naciskiem uwagę przemysłu i han­
dlu ntemieokiego na Targi Wschod­
nie, nazywając ię obecnie „die en- 
zige Messe in Osteuropa die alś 
Ostmesse betrachtęt wfeiaen kahp“.

Stworzyliśmy oito .i my punkt ob­
serw acyjny/'nie gorszy od innych. 
Nie ustępuje mrym, gdyż ma pole 
■widzenia szersze od współzaw od-ni- 
ozących ł stanowi zarazem bazę do 
ewentualnych kroków, jakie zrobić 
będzie należało, kiedy okoliczności 
pozwolą wreszcie — uderzyć.

Nie przeceniając dotychczaso­
wych zasług Targów Wschodnich, 
ani mie improwizując roli, którą Zdo­
łają odegrać w lpjbftższej przyszło­
ści, lecz obliczając trzeźwo te ra p i 
wątpliwe imperatywy, jakie z nie­
odzowną koniecznością przed han­
dlem i przemysłem polskim stoją, 
znajdujemy wyczerpującą odpo­
wiedź na zapytanie, jak ma wy­
glądać linia ich rozwoju. Dojrzymy 
także rozwiązanie dylematu, czy 
zasadnicze motywy powstaim  T ar­
gów Wschodnich, znajdą w ogółnti

koniunkturze gospodarczej pań­
stwa, dość silne argumentu, do u- 
. trzymania programowego kierunku, 
wykreślonego im na początku.

Zastrasza nas, że nie są one Je­
szcze w calem słowa tego znacze­
ni,]; targowiskiem, na którem się 
spotyka tłum .zachodnio - europej- 
sk:isi!i producentów ze wschodnimi J 
konsumentami, ani że nie dają motb- j 
ności ujrzenia pomiędzy eksponata­
mi surowców, jakich potrzebuje za­
chodni fabrykant. Dziwi nas, że dla 
polskiego przemysłu są jeszcze cią­
gle targiem niemal krajowym, na 
miejscową obliczonym .konsumpcję. 
Jakkolwiek bowiem kupiec zagrani- 
czury pojawia się na Targach corasc 
teześcefej i, choć duża' ilość transakcji 
odbywa się zagranicę, to jednak

droga do iaealu wydaję nam się 
bardzo jaszcze daleka.

A jednak powsizechn-e wiadiomą 
rzeczą jest, dlaczego się tak dzieje. 
W niezmiernie skomplikowanych 
stosunkach gospodarczych Europy 
i tajemniczo powikłanych ..warun­
kach bytu, w jakijch tkwią najbliżej 
z. nami od wstnodu sąsiadujące spo­
łeczeństwa, nie można marzyć o 
tem, abyśmy Polacy pierwsi, w  cu- 
do,winy jakiś sposób zdołali bez wy­
siłku niemal wedrzeć się tam, gdzie 
żmudnie, pracowicie i ciągle jeszcze 
bezskutecznie zdążają inni.

Nie żądajmy przeto od nas sa­
mych jakichś cudotwórczych zabie­
gów, lecz poprzestańmy skromnie 
na naśladowaniu zachodnich sąsia­
dów naszych, którziy z podziw^,, god­
ną wytrwałością, nic zrażeni prze* 
ciiwiiiościanń, jakie spotykają, ciągle 
i konsekwentnie w tym samym kie 
runku praou:ą

Marjan Turski.
—o-

PRZYJAZD WYBITNEGO PISA- 
RZA ANG. DO W aRSZAWY 
Warszawa, 31.. stycznia (Tel. G. 

L.). W niedzielę przybywa do W ar 
szawy jeden z najbardziej znanych 
współczesnych pisarzy aji@3ei|siK.{ćh 
Chefterton, wypróbowany przyja­
ciel Polaków, który podczas kryty­
cznych chwil wojny polsko-bolsze­
wickiej wzywał społeczeństwo an­
gielskie do przyljśdb z pomocą Pol­
sce, a obecnie jako publicysta wy­
stępuje zawsze w obronie Poiski. 
Cheftertoua powita specjalny ko­
mitet.

Howe rozporządzenie waloryzacyjne.
DOOATKOWE ROZPORZaDZEHU PREZ. RZPLTEJ z  27/12 1921- -  
WALORYZACJA POŻYCZEK UŻYTYCH NA INWESTYCJE, LUB 
KUPNO NIERUCHOMOŚCI. -  PRETENSJE Z TYTUŁU ALIMEN­
TÓW, RENT I EMERYTUR PRYWATNYCH.— NALEŻNOŚCI PRA­
COWNIKÓW Z TYTUŁU UMÓW O PRACĘ. — RENT! ROBOTNI­
CZE I PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH. -  ZOBOWIĄZANIA KO­

LEI I POCZTY. ;
• 1924 (poz. 1024, 1026, 1027 do 
I 1030 Dz. ustaw Faństa Nr. 115),

I tak postanawia nowe rozpo- 
( rządzenie (poz. 1024) odnośnie do
• wierzytelności z pożyczek, iż zwy­

czajna miara przerachowania, która 
jak wiadomo wynosi przy pożycz­
kach niezabezpieczonych hipotecz­
nie, a powstałych przed dniem 1. 
stycznia 1923, tylko 10% wartości 
kruszcowej, zaś przy pożyczkach 
zabezpieczonych hipotecznie na 
realnością ch we Lwowie 15*/, 
tejże wartości kruszcowej, obiiczc,-

. . . . . Lwów,  31. stycznia.
Rozporządzenie waior> zacyme 

Prez. Rzecz/pospolitej z cn i; 14. 
thaji 1924, którego najważniejsze 
;:ostanowienia omówiliśmy natych­
miast po ogłoszeniu na łamach 
„Ga ety Lwo" sk ej“, zostało uzu- 
pe fijonem, wzgl.dnie zmianie etn 
w wielu putiktach ogłoszonemi dn. 
31. grudnia 1S24 diuda kowemi roz- 
póiządztaiami waloryzacyjnemi Pr. 
Rzeezypospol. z dnia 27 gnidnia



.GAZETA LWOWSKA4 z dnfa 1. ltrtego 1925.

nej wed!e c. asu powstań a preten- 
'sji na podstawie dck.adnej skal 
§  2 rozp. wa'oryzacyjnego — pod­
niesiona być może zw asz za w 
tych wypadkach, gdy pożyczka 
zaciągnięta przez d łu ż ik a  użytą 
została na inwestycje lub kupno 
nieruchomości.

Wedle p zep isó w  § 29 ust. c. 
i § 30 ust. 1 rozp. waloryzacyjne 
go z 21 maja 1924 pretensje z ty­
tułu rrywatno-prawnych alimentów, 
rent, emerytur i innych podobnych 
powtarzających się świadczeń prze 
rachowane być mają wed e ogó1- 
nych zmian stopy życiowej, tym 
czasowo zaś płacone być mają w 
wysokości 60°/# pełnej skali wal - 
ryzacyjnej. Ostatnie rozporządzenie 
z 27 grudnia 1924 poz. 1024 po­
stanawia dodatKowo, iż ta 60%  
miara p zarachowania ma być sto­
sowana także do należności pra­
cowników z tytułu u n ó .z  o pracę, 
bądito  jako miara tymczasowa, 
bądźteż jako miara stanowcza, je­
żeliby przerachowanie według ogól­
nych zasad nastręczało duże trud­
ności.

Renty jednak i odprawy, przy­
sługujące robotnikom na podstawie 
ustawy o ubezpieczeniu robotników 
od wypadków, dalej pretenje oparte 
na ustawie o odpowied ialności za 

.szkody, wyrządzone używaniem 
'samochodów, wkońcu renty przy­
sługujące pracownikom Polskch 
Kolei Państwowych z tytułu nie­
szczęśliwych wypadków zwalory­
zowane być mają wedle rzczegó- 
lowych stawek waloryzacyjnych, 
zawartych w § 6 odrębnego roz po­
rządzenia Prez. Rzeczyposp. z 27 
grudnia 1924 (poz. 1029) — a to 
zależnie od czasu, w k órym zda­
rzył się uzasadniający prawo do 
renty nieszczęśliwy wypadek. Stawki 
waloryzacyjne unormowane tem 
rozporządzeniem są znacznie wyż­
sze od ogólnych norm w aljryza- 
cyjnych, co z uznaniem podnieść 
należy jako dowód opieki socjalnej 
Rządu nad pracownikami fizyczny­
mi. Renty przyznana w koronach 
przelicza s łę na marki po skie we­
dle dawnej relacji 100 korow rów­
nych 80 mp., a następnie przera- 
chowuje się je na złote wed e 
szczegółowej skali w rozporządzę-

Sowiety zsbipjti w Polsce węgiel.
W TYM CELU MAJA BYĆ WSZCZĘTE ROKOWANIA Z PRZEMY­

SŁOWCAMI POLSKIMI.

Warszawa, 31. szczura. (Tel- G.L.). Reąd sowiecki polecił swiemiu 
przedstawić!elsifcwu handlowemu w W arszawie rozpocząć rokowania, 
z przemysłowcami polskimi1 co do sprowadzenia 4 milionów pudów 
węgla sowieckiego do Polski.

niu podanej. 1 tak np. renta m h  
sięczna przyznana w kwocie 100 K. 
czyli 70 Mp. przechowaną być ma 
i;a 84 z', jeżeli wypadek zaszed 
w r. 1914 lub wcześniej. Jeżeli 
wypadek zaszedł w r. 1916 lub 
w pierwszem półroczu 1917 prze- 
achowaną być ma renta w kwoci 

100 K. na 70 zł., eżeli wypadek 
zaszedł w r. 1920 prz:rachowaną 
b /ć  ma renta miesięczna w kwo- 
ie 109 Mp. na 40 zK itd. Odrośl 

się to rozporządzenie do rent, 
łatnych po wejściu w życie rozp., 

czyli od 1 stycznia 1925.
Ważnem jest również postano­

wienie nowego rozporządzenia wa- 
'  loryzacyjnego ( oz. 1024), iż pi e 
I tensje do ku lei, przys’ug> jące 

sobom prywatnym wskutek do ­
znanego wypadku k lejowego 
(okaleczenie, choroba lub śmierć

UJEDNOSTAJN E M : USTAW 
W  V. OjEWÓDZTWACH WSCH 
Warszawa, 30. stycznia. (Tel. G. 

L.). Wicepremier Thuglutt zwołał 
dziś konferencję w  sprawie ujed­
nostajnienia ustaw w wojewódz­
twach wschodnich. W naradach 
wiztęli • udział: prezes gen. prokura­
torii Bukowiecki, b. min. 'W. Ma­
kowski, oraz p. Roman. „Praeigl. 
Wiecz.“ donosi, że główna praca 
rządu na kresach wschodnich sku­
pia się koło szkolnictwa białoru­
skiego i ukraińskiego. Sprawa uni­
wersytetu ruskiego wyszła — jak 
donosi1 dziennik — z martwego 
punktu, w jakim była przed 3 mie­
siącami.

ZAGADKuWY NAPAD NA 
CYTADELĘ.

osob”, obowiązanej ustawowo do J _  W arszaw ®  ^ 31 stycznia. (Z) 
utrzymania poszkodowanego) zwa- i O jtatnieJ nocjr. '2 , , ,ni,e. *
1 , yzow a„ePbyi m og, w a.opniu '

POŻYCZKA 10LSKA W AME^ 
RYCE JEST NA NAJLEPSZE 
DRO )ZE DO ZPEALIZOWaN A. 
(Telefonem od naszło  korespondenta.)

W a rsz a w a . 31 stycznia. (Z) 
Korespondent Wasz otrzymuje in­
formacje z kół miarodajnych, że 
pogłoski które ukazały się nieda- 
w ro  w prasie zagranicznej, skiero­
wane przeciw  pożyczce polskiej 
zostały rozsiane na terenie amery­
kańskim przez oficjalne koła rządu 
niemieckiego. W edług tychsamych 
informacji, wszystkie alarmy, u- 
mieszczane w związku z pożyczką 
polssą w Ameryce, są pozbawione 
l odstaw. Rząd polski otrzymał za­
pewnienie, że pożyczka iest na naj­
lepszej drodze do prędk ego zrea­
lizowania.

.  o----- —«

POLSKA POŻYCZKA DOLARO 
WA Z R. 1920.

Warszawa, 30. stycznia. (Tel. O. 
L.). Kurs polskiej 6 proc. pożyczki 
dolarowej w r. 1920 wprowadzonej 
ua .giełdę nowojorską w r. ub. do- 

| znał znacznej poprawy. W grudm.lu 
j dokonywano transakcji po kursie 

73—74 na 100. Notowania giełdy 
nowojorskiej są .wyższe niż giełdy 
warszawskiej.

znacznie wyższym niż inne pre­
tensje przeciw kolei, które z re­
gały wedle dawnego brzmienia 
§ 35 d, rozp. walor, proerachowa- 
n być mogły tylko na 10% pełnej 
skali waloryzacyjnej. Również pre­
tensje z tytułu innych szkód ma­
jątkowych, wywołanych p:zez u- 
uyślną winę lub oczywiste nied- 
bastw o  o;gn ów ko ejOAych zwa­
loryzowane być mogą wedle noro y 
wyższei ponad 10%, zależnie cd 
ic  ny Sądu.

Przepisy waloryzacyjne doty­
czące zobowiązań kolei należy sto­
sować odpowiednie także i do zo 
bowiązań poczty.

Dr. Leon NadeL

radiostacji wojskowej zbliżyło się 
korzystając z ciemności trzech lu­
dzi. Gdy żołnierz zapytał ich c prze­
pustki nieznajomi jako odpowiedź 
wydobyli rewolwery. Jeden z nich 
strzelił dwa razy. Bezpośrednio po 
tych strzałach warty sto ące na 
waiach Cytadeli rozpoczęły strzela 
na alarm. Ze wszystkich stron sły­
chać było gwizdki i alarmowe 
dzwony. Wśród ciemności docho­
dziły jęki żołn erza, który zosta 
prz z napastników post zelony. 
Kuli rozszarpała mu rękę. Śledz­
two pro.vad?.i żan armerja. Prze­
słuchanie tego żołnierza, jako naj­
ważniejszego świadka, napotyka 
jednak na trudności z powodu jeg■ > 
nieprzy omności. Napad świadczy, 
że wrogie Państwu żywioły nie 

różnują i organizują nawet ra ­
pa dy dywersyjne w stolicy Pań­
stwa.

NA POLOWANIE DO SPAŁY.
(Telefonem od .naszego korespondenta).

W arszaw a . 31 stycznia. (Z) 
Dzhiaj pized południem Prezydent 
Rzpltej odjechał do Spały a równo­
cześnie z nim odjechało grono o- 
-ób z dyplomacji i świata polity­
cznego. Zostali oni zaproszeni przez 
p Prezydenta na polowanie które 
odbędzie się juiro i w niedzielę.

   O — !

UZBROJENIE POLICJI NA 
KRESACH.

W arszaw a. 30 stycznia. (Teł. 
G. L ) Policja państwowa w wojew. 
wschodnich otrzyma znaczną ilość 
karabinów Manlichera, znacznie 
lepszych i wygodnie szych od po­
siadających dotychczas karabinów 
s arego systemu, co umożliwi spra­
wniejsze wykonywanie obowiąz­
ków.

 0---- —»
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THEOPHILE GAUTIER. 42;

£)usze w odlocie.
(AVATAR).

f C i ą e r  d a l s z y . )

Jakkolwiek najprzenikliwsza do­
myślność nie byta w stanie przy- 
nitśldć zaistnienia faktu talie umiczej 
■przemiany dusz, dokonanej przez 
[dofeltioca znpomocą mistycznej for- 
imuły Safimyasy Brahma-Logum, u- 
derzał Helenę odmienny wyraz o- 
czu męża- nie poznawała w źreni­
cach Oktawa dobrze znanego jej 
spojrzenia Olgierda: miasto w yra­
zu przedfejyTife czystego uczucia, 
słodkiej, wieczyste': miłości aniołów, 
buchała z tych oczu namiętna po­
żoga zmysłów, która ja napawała 
lękiem, rumieńcem wstydu zalewa­
ła twarz. Nic mogła zdać sobie 
sprawy z tego, co zaszło, wiedziała 
jednak, że‘ stało sie coś, co obopól­
ny ich stosunek na nowe sprowa­
dza tory. Na myśl poczęły jej się

nasuwać przeróżnych podejrzeń ty­
siące: stałażby się Olgierdowi1 je­
dną z  tych kobiet, w których, jdSS 
w 'kurtyzanach, nęicii jedynie pięk­
ność ich ciała?... Czyżby w cudow­
nem zgraniu się dwu ich dusz nastą­
pił rozdźwięk bezwiedny?... A może 
Olgierd pokochał inną? Może po ­
kusa — tych nie brak przecie w 
Paryżu — Skalała i jego zacną -do 
tąd duszę?... Jedno po drugiem — 
stawały przed nią zapytana, na 
które nie znajdowała logicznej od­
powiedzi: wmawiała w siebie, że 
szuka plam na słońcu, .lecz w grun­
cie rzeczy czuła, że sfę nie myli. 
Lęk ją ogarnął, tajemny niepokój, 
.akie wnosi pobliże nieznanego', a 
tylko intuicją wyczuwanego nie­
bezpieczeństwa : zdawała sobie
sprawę, że to nie nerwy jej, bite u- 
r o jenie, ale głos ostrzegawczy, któ­
rego lekceważyć nie należy.

Wstała, zmieszana — i ruchem 
nerwowym skierowała się ku 
drzwiom sypialni. Rzekomy hrabia 
objął jej k bić. wiodąc, jaik w Szeks- 
pearowiskkn scenariuszu Otello Des-

dtemonę wiedzie, stanąwszy jednak 
u progu, zwróciła się naraz, jak po­
sąg zimna i blada, obrzuciła towa­
rzysza przerażonym wzrokiem ! 
weszła szybko-, drzwf zatrzaskując 
za sobą. Zgrzyt klucza był epilo­
giem tej niemej, krótkotrwałej sce­
ny.

— Spojrzenie Oktawa! — zawo­
łała, padając wpół omdlała na ko­
zetkę.

Minęła dłuższa chwila, zanim 
wróciła jej możność zebrania myśli.

— Cz-emże się dzieje, że w  o- 
czach Olgierda lśni dziś ten wzrok, 
którego wspomnienie nawet mię pa- 
H?--• Co się to stało, że wzrok ten, 
rozpacznie ponury, a gorejący, czai 
się właśnie w źrenicach mego mę­
ża? Czyżby Oktaw umarł i dusza 
jego rozbłysła w tem spojrzeniu, 
szląc na ostatnie z ziemi pożegna­
nie?... Jeżeli jestem w błędzie Ol­
gierdzie, jeśli — szalona — uległam 
czczej i nierozumnej trwodze, ty 
mi przebaczysz, mój jedyny — lecz 
gdybym ci dziś pozwoliła przestą­
pić próg mej sypialni, prześladowa­

łoby mię wrażenie, że się oddaję 
innemu — nie tobie.

Hrabina upewniła się jeszcze, że 
drzwi zamknięte, rozświecffła lam­
pę wiszącą u sufitu, wtuliła się w  
poduszki jak dziecko wylękłe z  u- 
cziuciem niewysłowionego niepoko­
ju i nad ramem dopiero zdołała Us­
nąć gorączkowym snem, w któryw 
i? jeszcze dziwaczne dręczyły ma­
jaki.

Płonące oczy Oktawa wpajały
się w nią oałą, wychodząc z mgli­
stego kłębowiska i ogniem ją pali­
ły, podczas gdy skulona u stóp jej 
łoża sucha, ciemna, tajemnicza po­
stać, o czarnej, wiekiem pomar­
szczonej twarzy, mruczała oderwa­
ne słowa w nieznanym jej języku. 
Miała świadomość ,w ciągu niedo­
rzecznego tego snu, że mąż jej/ Ol­
gierd, znajduje się gdzieś blisko, 
dojrzeć go jednak nie była w sta­
nie...

Ca d. a.!
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JESZCZE JEDEN DOWÓD TEN­
DENCJI FOKO/OWYCH POLSKI

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 31. stocznia. C2D. Z 

Pogranicza donoszą, że duże zanie­
pokojenie wywołało odejście trans­
portu kont wojskowych ze Zdołbu- 
nowa do Rosji. Transport składał 
\się z 12 wagonów dobrze-wygląda­
jących zdrowych konł. W Zdołbu- 
nowre mówią, że jest to początek 
wielkiego kilkutysięcznego trans­
portu koni zamówionych u wielkich 
firm handlowych w Wiedniu, a w y­
słanych z Czechosłowacji i Węgier 
tę  specjalnem przeznaczaniem dla 
armii sowieckiej.

F ak t że rząd polski zgodzśił się 
''a tranzyt tak olbrzymiej ilości ko­
ni dla wojsk sowie dach, jesi mie- 
tyątpłiwie dowodem tendencji po­
kojowych Polski, ale wśród kre­
sowców, znających dolhrzt boJsze- 
■Wfików i zdających sobfe sprawę z 
dónaosłości wyekwipowania od- 
dafałów sowieckich w konie, czyni 
to wrażeiiie ujemne, a w każdym 
razłe jest komentowane jako nie­
ostrożność.

Odpowiedź dra L«iiira aa mowę Herriota.
WRAŻENIE REWELACJI HERRIOTA. — NA ZEBRANIU DZIENNIKA 
RZY ZAGRANICZNYCH. -  „ZASĄDZENI BEZ PC DANIA MO i YWÓ W 
WYROKU.“ — DR. LUTHER WYPIERA SIĘ POLITYKI REAKCYjNEJ-

ITeleforem od naszego korespondenta.!

STAN ZDROWIA WICEM. OLPIŃ- 
SKIEGO,

(Telefon«n od naszego korespondenta.)
W arszawa, 31. stycznia. (Z). W 

Stenie zdrowia wiceprez. min. 
spraw wewiu Olpińskiego, który 
tjamał nogę przechodząc ulicą Mar 
Szatkowską nastąpiło znaczne po- 
lepsoome.

... o -~ ^
PRZEBUDOWA GM ACHU SEJ­

MOWEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 31 st czma. (Z) 
Ukończono plan przebudowy gma­
chu sejmowego. Nowa sala posie­
dzeń będzie miała 555 miejsc (444 
Posłów, 111 renatorów). Równo­
cześnie zbudowano dom poselski. 
Marszałek Sejmu zwiócił się do 
Dyrekcji P. K. O. o uzyskanie k re­
dytu w wysokości 1 miljona złotych 
hą budowę nrwego gmachu.

o ■<
[SŁOWACKI, SZOPEN I LELE-
JMe l  s p o c z n ą  n a  o j c z y s t e j

ZIEMI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
„ Warszawa, 31. stycznia. (Z). Dziś 
*Jo W arszawy przybyła delegacja 
•* Krakowa złożona z  wicepr. WSel- 
Basa. delegata Kuratorium dra Za- 
biby i Boi. Pochmarskiego przed- 

(stroiciela związku literatów w 
sprawre sprowadzenia zwłok Juliu­
sza Słowackiego do kraju f pocho­
wania go na Wawelu. Omawiano 
htzy tej sposobmosci w  kołach 
faotnpotwrtnydh sprawę sprowadze- 
,hią *> kraju zwłok Szopena f Le- 
Mweu.

• o ■■■■■«

Warszawa, 31. stycznia. (Z). Z 
Berlina donoszą, że rewelacje Her- 
ńoita o zJbro(j.e.nśach niemieckich 
spaidły na rząd zupełnie ntespodze- 
wamiie. Nikt nie przypuszczał, aby 
Francja posiadała tak dokładne ma­
teriały dowodow e o przygotowa­
niach Niemiec do odwetu. Oczeki­
wano, że Hernot będzie przema­
wiał raczej pojednawczo, a wystą- 
pnemie jego z taką energją było cał­
kiem tire sp odziane

Berlin, 30. stocznia. (Tel. G. L.). 
Kanclerz dr. Lułheń wygłosił dziś 
na zebraniu dziennikarzy zagra­
nicznych mowę będącą odpowie­
dzią na ostatnie przemowitenie Her 
rtota.

Jesteśmy — mówił kanclerz — 
jak b y  zasądzeni bez podania mo­
tywów wyroku. Kanclerz przyzna­
je, że kilka tysięcy studentów po­
wołano w czasie krytycznym dla 
Niemiec, ze względu na politykę 
wewnętrzną na ćwiczenia, nie przy 
kłada jednak do tego żadnej wagi, 
ponieważ jakie znaczenie mogą po­
siadać Niemcy bez wszelkich środ­
ków nowoczesnych du walki. Rząd 
naemiecki gotów jest uznać udo­

wodnione mu uohybfemia i udo- 
wodrsfó ze swej strony, że niema 
powodu w pewnym odosobnionym 
wypadku nadawać charakteru mię­
dzynarodowego konfliktu. Rozbro­
jenia moralndSo, o którem wspomi­
na Hernot,-nie przyspieszy ścisła 
kon>Vnola ze strony okupantów. W 
każjdym razie nie popiera się ich 
usiłowań przez odmówienie jedy­
nej Ligi, jaką przewiduje traktat 
wersalski, a m ianowicie zmniejszę* 
mia okupacji wojskowej.

Kanclerz zapytuje rferriota, ęzy  
gotów jest zaraz opróżnić północną 
część Nadrenii, gdyby rząd niemie­
cki usuną* udowodnione przestęp­
stwa w dziedzinie uzbrojenia.

Kanclerz przypuszcza, że Her- 
niiot przy ocenianiu sytuacji Nie­
miec będzie stosował tę samą mia­
rę, którą stosuje przy ocenianiu 
wewnętrznych stosunków swego 
kraju, bo dla jakichto powodów o- 
bawia się zagranica ze strony ga­
binetu Luthera polityki reakcyjnej. 
Luther zgadza się na sąd rozjem­
czy i ma nadzieję, że pc zapocząt­
kowaniu Przez Niemcy rozbrojenia 
nastąpi dgólne rozorojenia

LOT RZYM-TOIjjlO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a . 31 stycznia. (Z) 
Z R zjm a donoszą: Lotnictwo włó­
k ę  urządza szereg dalekich wzlo­

tów. Wk ótce rozpocznie się podróż 
szefa lotnictwa w łoski‘go z Rzymu 
do Tokio w 11 eta, ach

KONTROLA ZBROJEŃ N EMIECK.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a . 31 s y c .n a .  (Z) 
Min. spraw zagr. noty ii owalo 
wczoraj w imieniu Rrądu Sekreta­
riatowi Gen. Raciy Ligi Narodów, 
że delegatem Pol; ki do stałej ko­
misji dozorującej jest gen. Sasnk - 
wski. Komisja ta zbierze się 16 
lutego w Genewie. M. i. będzie 
ona rozpatrywać sprawę organ za- 
cji przejęcia przez L;g j Narodów 
kontroli zbrojeń niemieckich. W 
myśl statutu komisja polska bierze 
udział w tych obradach jedynie 
tylko w sprawie kontroli zbrojeń 
niemieckich.

NOWA ORGANIZACJA NACJO­
NALISTYCZNA W NIEMCZECH.

Berlin, 30. stycznia. (Tel. G. L.L 
Pisma donoszą, że organizacje Stahlhel- 
tnu, Jungdeutscher Orden i Deutscher 
'Bąrufsyerhande połączyły się w jedną 
organizację pod nazwą Nationalschultzu.

O r y g i n a l n e

T U T K I

BON TON

7163

polecają

L
w Krakowie.

—:— Do nabycia —:— 
w sklepach tytoniowych.

PRZECIW ZERWANIU ROKOWAŃ
f r a n c u s k o - n iEm ie c k ic h .

Paryż, 30. srycznia. (Tel. G. L.). 
Korespondent „MatinaT donosi z Berli­
na, że rząd Rzeszy uczyni wszystko co 
tylko jest możliwe, aby uniknąć zerwa- 
n a rokowań handlowych JrancUsko- 
nlemiccktcl’.

NO W Y  PREMIER PRUSKI. 
B erlin . 30 stycznia. (Tel. G. L.) 

Braun został wybrany ponownie 
prezesem pruskiej rady ministrów 
221 gł. na 435 g'osujących 

 O

OKRADZENIE DELEGACJI NIEM. 
W P ■ RYŻU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 31 styczna. (Z) 

Z Paryża donoszą, ż® w jednym 
z tamtejszych hoteli okradziono 
delegację niemiecką. Jednemu z rad­
ców legacyjnych zabrano pieniądze 
i paszport. Ograbiono ró w n ie ż  ste- 
ncgrafis'kę. Policja bada, czy cho­
dzi o zwykłą kradziiż, czy też byłą 
to sprawa polityczna.

  o —>

ZGINĘŁY DOKUMENTY 
Berlin, 30. styczna. (Tel. G. L.) 

W komisji śledczej Sejmu pruskiego w 
sprawie afery brac! Barm at przewodni­
czący feoutisji zakcmurffikicwał sensa­
cyjną wiadomość, że z akjfcw nadesła­
nych przez ministerstwo zginęły dwa 
dokumenty.

-------- O--------i
.BALFOUR JEDZ1F DO PALESTYNY.

Londyn, 30. styozttóa. (Tel. G. L). 
Lord Balfour udaje się w marcu do 
Palestyny, gdzie w dniu 1. krwiietmia w e­
źmie udział w o tw ardu  Uniwersytetu 
hebrajskiego.

 O------
DROŻYZNA W  ANGLJI. 

L ondyn 30 stycznia. (Tel. G. L.) 
Prasa zwraca uwagę na podwyż­
s z e n i ceny chleba w Londynie 
(z 10 na 11 pensów za 4 funty). 

I  Podczas gdy mąka londyńska wy­
syłana jest do Rosji, wzrastają ceny 
chleba w AngljL

 o  — ' t;
RAJZULI KAPITULUJE. '  

Londyn, 30. stycznia. (Teł. G. 
P.) „Tilmes“ donosi z  Tangent, Że 
Rajznli nawiązał ze szczepem RWf 
rokowania w sprawie warunków 
swej kapitulacji. i

 0 -
BIAŁOGWARDZIŚCI ROSYJSCY 

W SZANGHAJU. 
Warszawa, 30. stycznia. (Tel. G. 

L). Dziennik? donoszą, że do Szan­
ghaju przybył pociąg pancerny z 
oddziałem białogwardzistów rosyj­
skich, którzy rozbroili resztki od­
działów obecnego rządu chińskiego, 
sprzymierzonego z Rosją sow. i 
zdobyli północną stację kolejowa.

Ja
DARMOWE AKCJE JAKO DYWI­

DENDA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 31. stycznia. (Z). „Kurier 
W arszaw ski" donosi, że kilka spółek 
akcyjnych wniosło jeszcze - w r. 1923 
podania do Min. przem. i handlu oraz 
Mrn. skarbu w sprawie zatwierdzenia 
uchwał W alnych zgromadzeń. Odnośne 
Walne Zgromadzenia uchwaliły za rok 
ubiegły operacyjny wydać dywidendę 
w postaci nowej darmowej emisji akcji. 
Spraw a ta wywołała w  Min. skarbu 
w-ątpiiwoś.ii, a władze tc przez przeciąg 
13 miesięcy nie zdobyły się jeszcze na 
decyzję pomimo1 wielu przypominali i 
znacznej straty  wypływającej dla1 ak­
cjonariuszy.

ZNIŻKA NA DOLARY W WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 31. stycznia. (Z). W zwjąz 
ku z wiadomościami o bliskięm sfinali­
zowaniu pożyczki amerykańskiej na 
giełdzie tutejszej istnieje tendencja zniż­
kowa dla dolara. Dolar Stanów Zj. no­
towano dziś 5.17K.

u l a  ZWIĘKSZENIA OBIEGU 
MONET ZDA W! OWYCH. *

Warszawa, 30. stycznia. (Tel. G. 
L.). Pisma donoszą: M!«n. slkairbiu po­
leciło kasom Banku Polskiego', aby 
pobory lutowe urzędników państwo 
wych wypłacały srebrnemi mone­
tami 2- i jedno złotowemi, oraz bi­
lonem, a to w  celu zwiększenia o- 
biegu monety zdawkowej, na któ­
rej brak użala się ludność.

*
BANKRUCTWO FIRMY HEIZEL 

W ŁODZI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rsz a w a . 31 stycznia. (Z) 
Duże wrażenie wywołała w W ar­
szawie decyzja handlowego sądu 
okręgowego w Łodzi, który ogło­
sił - upadłość firmy towarzystwa 
akcyjnego przemysłowego Juljusz 
Heizel. Przedsiębiorstwo to nale­
żało do największych i najbogat­
szych i przyczyniło się w poważ­
nym stopniu do doprowadzenia 
miasta do rozkwitu ekonomicznego. 
Kapitał zakładowy wynosił w pierw­
szym dziesiątku stulecia 2 milj. ru­
bli. Ostatnio tow. akcyjne utrzymy­
wało w ruchu jedynie 100 warsta- 
tów tkack ch. Jeden z dyrektorów 
w Angiji prowadził pertraktacje o 
kredyty w sumie 70 tys. funtów 
szterl. Pertraktacje skończyły się 
niepomyślnie i firma zmuszona była 
korzystać z drogich kredytów pry­
watnych. Pasywa wynoszą kilka 
miljonów złotych z czego znaczna 
część przypada na pewne angiel­
skie konsorcjum bankowe około 
sto tys. funtów szterl. Mówią, że 
bezpośrednią przyczyną upadłości 

| tej firmy był brak kapitału obro- 
I towego.

1  — 0 — .

REDAKCJA „GAZETY LWOW­
SKIEJ" OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS. GDY, 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST, 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKOW.
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Przegiąć giełdowy.
Lwów, 31 s ycznia

H i) Przebieg wydarzeń n a g i.ł-  
dzie efektów w t/g o d d u  bieżą ym 
wskazuje dobiinie na to, ż = s;iełda 
przecież budzić się poczyna z le- 
farpu, . w' którym pogrążoną byfa 
beznadziejnie przez szereg miesięcy. 
Niepoprawni pessymiści nasi nie 
,cheą wprawdzie uwierz} ć w mc- 
fżiiw :ść trwałej poprawy tendencji 
w akcjach, przyjmując mylnie, iż 
jniema rzeczowych powodów do 
jzwyźki papierów, a jednak zaprze­
czyć n'e mogą, że ruch na giełdz.e 
v  każdym daie.n się wzmaga, przy­
pominając w pewnymi dniach — 
jakto nawet sprawozdawca giełdo­
wy jednego z pjsm tutejszych, me- 
zadowolonz zresztą ze zwyżk ak­
cji, przyznaje — czasy najw iększe­
go ożywienia rynku ęiektów, ja­
kiego świadkami byliśmy w tym- 
'samym okresie czasu roku ubie­
głego.
. Ruch zwyżkowy ostatnich dwóch 
■tygodni nie przybiera wprawdzie 
'tak znacz,ych rozmiarów, jak w u- 
biegłym roku, co jednak uważamy 
'za objaw zupełnie zrozumiały, gdyż 
w styczniu ubiegłego roku powo­
dem oibrzymiej zwyżki papierów 
bez względu na ich istotną wartość 
ty ła  ucieczka od maiki, dziś zaś 
publiczność szersza giełdą piawie 
się nie zajmuje, pozostawiając grę 
spekulacyjną sferom zawodowym, 
które wobec stałej waluty zado- 
walniają się już najmniejszą dyfe- 
rencją kursów. Tem też tłumaczy 
się fakt, iż po kilkudniowej zwyżce 
nastąpiło w ciągu tygodnia bieżą­
cego nagłe załamanie się kursów, 
które jednak trwało zaledwie j . den 
dzień, gdyż już z końcem tygodnia 
znowu kursa wielu papierów) zna­
cznie się poprawiły. Bilans koń­
cowy tygodnia wypada wobec tego 
niejednolicie, nie tóre papiery jak 
Ap. akcje Banku Zw. spółek zarob­
kowych, Gazy wschodnie, akc>e 
Jaworzniańskie 1 Browary zakoń­
czyły wcale pokaźną zwyżką, inne 
znów pap ery w ku. sach swych 
utrzymały się, jak np Siersza f ór- 
nicza, Chodorów, Gazolina, Loko­
motywy, Parowozy itd., a tylko 
niektóre bardzo nieliczne gatunki 
akcji jak Tespy, Len Cegielski nie- 
znaczn e w kursach spadły.

Tendencja jednak zasadneza 
na rynku efektów jest niewątp iwie 
silną, co wynika już z tego, że 
mimo „ultima" popyt byt dość 
znaczny, a podaż papierów niewy­
starczająca. Jak pisma warszawskie 
donoszą — głównym powodem 
zwyżki papierów oyły zlecenia ku 
pna napływające z zagranicy, która 
coraz baidziej poczyna interesować 
się naszym wielkim przemysłem, 
rokującym — mimo chwilowych 
trudności, wynikających głównie 
z braku kapitałów obrotowych — 
dobje widoki na przyszłość. Po­
nadto sfery kapitalistyczne zagra­
niczne słusznie l?onktodują, że je­
śli cały szereg najpoważniejszych 
towarzystw akcyjnych i to z roz- 
tnaitych działów przemysłu, wyka­
zuje mimo ostrego przes lenia go­
spodarcze: o bardzo poważne zyski, 
to liczyć się można z tem, i i  w 
roku następnym dywidendy znacz­
nie się podriosą, a gdy wartość 
substancjonalna — jak z bilansów 
złotowych wielu spółek akcyjnych 
się okazuje — jest kilkakrotnie 
wyższą od wartości kursowej wielu 
papierów, przeto nic dziwnego, że

D z i ś  I D z i ś  I
N a  r z e c z  I l -g r o  d o m u  T e c h n i k ó w

T Y L K O  JE D E N  D Z IE Ń !
odbędzie s ię  m  n licacli m  a -tn  sprzedaż

„ P U W B Ł B l J  S 2 E C Z ]g & G lA .“
Każae pudełko zawiera cenne niespodzianki w postaci cukrów i maszyn do szycia, 
rowerów, platerów (kompletnych zastaw na 6 osób), złotych i stebrnych zegarków,

(•ioarii-t uieJporiiziiinti l; piBPśniesi z p pow dziijfM  b ry ia n m n .
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Z Ił emisji sejm ow ych.
USTAWA O GMINIE WIEJSKIEJ. — PRZERACHOW/.NIE POŻY.'ZEK 
PAŃSTWOWYCH, — DOCHODY CELNE. — REZOLUCJE KOMISJI

ROLNEJ.

Warszawa, 30. stycznia. (Tel. G. 
L.). Sejmowa komisja administra­
cyjna uchwaliła art. 53. projektu u- 
staw y o gminie wiejskiej (rodzaje 
w statucie miejscowym).

Komisja skarbowa rozważała 
w io se k  w sprawie zmiany rozpo­
rządzenia o przerachoiwaniu poży­
czek państwowych, mianowfiaie o 
wetzwaraie rządu do wniesienia no­
weli, któraby zawierała przepisy- 
że posiadacze obligacj: pożyczek 
dłuto- i krótkoterminowych z roku 
1920, którzy wykażą, że walutę na 
te obligacje wpłacili przed 1. grud­
nia 1920 r. otrzymają za swe obli­
gacje taką same pożyczki kciiwer- 
syjne.1 jaka odpowiada miesięczne­
mu wskaźnikowi wartości marki 
poiskięi r. 1920, ustanowionemu w 
rozip. z 14. maja 1924 o przeraoho- 
wanąi izo-bowiązań prywałno-praw 
nych, oraz przepis, że posiadacze 
pożyczek dłngoterm. z r. 1920 o- 
trzymają 10 proc. podwyżki.

Postanowiono dla opracowania 
oapowiledintego projektu ustawy 
wyłonić podkomisję. Równocześnie 
komisja uchwaliła szereg tez, które 
mają wejść do teigo projektu u- 
stawy:

1) co do asygnat z roku 1918 ma 
być przeprowadzona polna walo­
ryzacja, 2) konwersja ma być prze-

ktorzy zakupili pożyczki po 31. pa­
ździernika 1920, 4) wyłądza się
wszystkich posiadaczy pożyczek, 
którzy pożyczki swe lombardowali, 
5) przyjmuje się zasadę miesięcz­
nego wskaźnika wartości marki z 
roku 1920, według rozp. z dtrJa 14. 
maja 1924, 6) mSjjojiówka Jest wy­
jęta z pod działania ustawy.

Komisja budżetowa ukończyła 
dyskusję nad par. 2. dochodów cło- 
wych. Referent p. Michalski zapro­
ponował podwyższenie pozycji ceł 
z 205 mim zł. do kwoty 250 milj. 
W grasowaniu wniosek upadł. Na 
Wniosek demonstracyjny P- Żół­
towskiego skreślono ze szczegóło­
wej pozycji ceł wywozowych, pre­
liminowanej przez rząd w kwocie 
4,800.000 kwotę 100.000 zł., inne 
poizycje przyjęto bez zmian.

K om isja ro ln a  io palrywaD 
wnio ek , iasta w sm aw ie kredy­
tów nasiennych i | rzvjęła rezo- 
ucję, wzywa ącą rzad do ws'aw;e- 

nia na rok 1925 15 milj. zł tych
na kredyt dla ulnfków  na kupno 
zł óż jarych do siewu. Ma to być 
kredyt r czny oproce towany na 
6%  w stosunku rocznym. Praw '
, orzystania z tego kredytu mają 
wszy-cy rolnicy a przedew s-ys- 
kicni drobni. Druga rezo’uc'a wzy-

prowadizona w obligacjach, 3) po- J .vvii rząd, aoy akcję pomocy siewne; 
prawa konwersji nie dotyczy tych, I-zakończył d 1 kwietnia b. r.

kapitał zagraniczny przy obecnych 
bardzo niskich kursach akcji do­
patruje się w nich objektu l<or*y- 

tnej 1 kaiy gotówki.
P z.ciw na argumentacja, jaka 

operuje spekulacja, gra ąca na zni­
żkę akc i, polega głównie w tem, 
iż prywatną stopa dyskontowa jest 
u nas obetnie tak wysoką, że 
choćby najlepsza dywidenda nie 
może zbliżyć się do tej s opy cd 
setkowej. Argumentacja ta nie wy 
trzymuje krytyki, albowiem kapitał 
zagraniczny liczy się z normalną 
Stopą odsetkową na rynkach św a 
uwy.h, zaś miejscowa spekulac a 

zawód wa nie dba w ;Ie o dywi­
dendę, bez  liczy się raczej ze zy 
skiem we formie dyferencji kurso­
wych, ktćre przecież w ostatni h 
dwóch tygodni ch były bard: 
znaczne.

) SPORT,

■ Wielkie straty, jakie poniosł,
■ kontimina w tygodniu b eżącyn 

na grze zniżkowej, będą dla spe­
kulacji zawodowej dobrą nauką na 
przyszłość, że oddawanie akcji be: 
pokryć a kryje w sobie przy obe 
cnych niskich kursach w i.le nie 
bezpieczeństw.

Z’wod> o m s ’rzosfwo Polski
na na tach odbędą s.ę w Kryn cy 
4 '"s ju ro i po utrze. P.ogrrm  
J ia dz s'ej;zego obejmuje bieg 
na 18 km. d łu g rś i  dla ząwodm- 

ów starszych i seniorów trzech 
klas. Jutro odbędzie się konkurs 
v sko ach dla r, ierech klas se­

niorów oraz bieg z przeszkodam 
aa 6 km. d a zawjdnikÓA' bez tóż- 
nicy klas. W ostatnim dniu wre 
s c e  pr?e v id ’iare są: bieg pań na 
trasie 8 km., bieg zawodnikó 

łrdsz  ch (16— 18 lat) na tejże 
tra ie, bieg 39 km. dla zawodników 
powyżej lai 30 i treg 30 im . pa- 
t olowy wojskowy.

W.elkich re-ultaiów oczekiwa' 
ie na eży. Z wy ą k em z.wodów 

w S arym Smokowie i Zakopanem 
arc arze „tatrzańscy" nie m eli 
kazji do okazania sw j u niejęt- 

n ści t rz ; wzmożonej lonkuiencji 
narci“rze „karpaccy" ześ u ieli do 
ychczas jeaen zjazd z Tiościana. 

Obie zaś kateeorje sk. ków prawie 
zupełnie -y (ym sezonie nie u d 1 a- 
wiaty. W k ńc i wąt, liwem jest, 
czy śn eg w tych zawodach do­
pisze.

Pie wszy 0 km. bieg narciar­

ski w Polsce odbył się w ub egł4 
niedzielę w Zakopanem. Do startu 
stanęło 43 zawodtików. Pierwszy 
pizybył do me y J. Buj'ak (SNTT.) 
w 2 goi7. 12 m. 59 sek. za nim :
2) W c .j ński (Sokół) 2 : 24 : 37,
3) Stolpe ( : 2 7 : 0 4  4) Gąsienica 
W ted. (SNTT), 5) Suleja, 6) A. 
Krzeptow«ki II Godnym zaznacze­
nia jest smutny fakt, że do mety 
nie doszli Muckenbcun (misti z Pol­
ski) i R jznus.

i^owy tygodnik spOr owy zakro­
jony na wielką skaię o formacie 
i objętości „Światowida" z foto- 
grafjami wykenanemi rotograwurA 
zacznie wychodzić z końcem lutego 
w Krakowie.

Hcskay na loJzis. Pierwsze lo­
dy — sit venia y .rbo  — przeła­
mane! Ubiegłej niedzieli odbył się 
pierwszy match tego nieznanego 
u nas sportu między drużynami 
Czarnych i Lechji z wynikiem 1:2. 
Zawodom, które odbyły się ia  
„Świtezi" przypatrywało się około 
sto orób. Nie mie sce tu aa tłu­
maczenie zasad tej piękn >j r v -  
W każdym razie podkreś ić nafeżr, 
że horkey na lodzie zdobył sobie 
uznanie całego św iata, a Kanadyj­
czycy, niedościgrieni mistrze w 
tym sporcie, uważają go za naro­
dowy sport. Łączy on w sobie I® 
same zahty , co p łka nożna, z tą 
tylko różnicą, ie  wymaga dosko­
nałego opanowania łyżew i terenu 
lodowego. Wypadki zatem i tu są 
możliwe i tem częstsze, im gorsze 
jest opanowanie lasek i terenu

W na bliższą niedzielę odbędzie 
się na Świtezi drugi match między 
A. Z S. a Lechją.

E K O N O M IS T A
Lwów, 311. styozniaS 

Dziś tendencja zuiżi.owa przy 
bardzo słabych obrotach i tylkc 
w dola ach, Dolar ameryk. 5*16*/* 
do 5 16*,i, dolar kanaó, 5 1 4 1,, do 
5 T 4 ’, , .

Z  t e a t r 6 w  l w o w s k i c h *
TEATR WIELKI:

Sobota 31. sty tzn  a (3 30 pop l „Kop­
ciuszek" (dla młodzieży szkolnej).

Sobota 31. stycznia (7.30 w.iecz.)
|  „Wesele Figara" opera Mozart* (pre­

miera).
NiedJirla 1. lutego (3.30 pop.) „Kop­

ciuszek".
Niedziela 1. lutego (730 wSecż- 

„Wesele Figara".
Poniedziałek 2. lutego „Pan Dyrt®

twr“ .
Witarek 3. lutego „Wesele, rigara*.

TEATR MAŁY:
Sobota 31, stycznia „Swit, dzień 1 

noc" (z _ pp. Dębicka i Orzechowskim)’ 
Nieoziela 1. lutego „świt, dzień * 

noc“ (z pp. Lozsńsl- a i róerowskim).
Poniedziałek 2 lutego „Świt, driefi 

-.oc" (z pp. Łozińską i Hierowsklm). # 
W torek 3. lutego „Św4t, dzień i noc 

(z pp. Dębicką j Orzechowskim)

TEa TR n o w o ś c i ,
S-.óota 31, stycznia „Raidio-Jzie^"

czy na'
Niedziela 1 mnego „Hrabina Manio*' •
Paniedziaiek 2. lutego ,J<a<fio-dzieŵ

czyna". j ,
Wkorek 3 . lutegc- J^dłoHdlrf0*^

czyna *.

BIDRO KONCERTOWE M. TUERKA5
Piątek 6 lutego: W ieczór muzyki 

woczesnej. Wylkonaiwicy: Irena Dubisk* 
(skrzypce), Zofja Drezler - Pastaws* 
(śpiev.), Zbigniew Dirzewłec* (for*T 

1  pian), Dr. Sew eryn B arbag (prelekc)^'
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i ' r' 9n i k a .
Sobota, 31. stycznia. R,z. kat,: 

Piotra z NolL — Qr, kat.! Aftany- 
zyjia.

Niedziela, 1. lutego. Rz. kat.: 4 
Po 3 Kr. — Cir. kat.: N. .33 po Sosz.

Wiosenny prawdziwie deszcz 
zagościł wczoraj do Lwowa. Dzi­
siaj nad ranem schwyci! lekki przy­
mrozek. w  pofudlnie sionko przy­
grzewało na dobre. Jeszcze kiilka 
'takich dpi, a ujrzymy na targadi 
miejskich pierwiosnki. Bazio wierz­
bowe zdobią już flakony lwowskich 
salonów.

Polskie tow arzystw o emerytów
państwowych, wdów i sierót, Pań­
ska 11. przypomina, że w niedtzrfclę 
o godiz. 10.30 w sali ratuszowej od­
będzie się wiec informacyjny, na 
który .wszystkich członków zapra­
szają prezes Chołodecki i sekretarz 
Faliszewski.

S y s te m a ty c y  kurs wychowa­
nia ideowego rozpoczyna się w 
„Zjednoczę®™'1 (P. D. A. fund. Her­
manów, Królewska 7) w  sobotę, 31. 
bm. o glodz. 20-tej. Seirja pierwsza 
wykładów obejmuje podstawowe 
wiadomości z ekonomii społecznej 
z  irwteględni&niem kwestii żyd.

Z działalności Twa Walki z teru 
flica we Lwowie. W kwartale IV. 
r. .1924 udzielono w Przychodni 
Twa Walki z gruźlicą we Lwowie 
pnzy ul. Lindego 5 podczas 68 dni 
ardynacyjnych 784 porad lekar­

skich — w tern leczono dawnych 
chorych 441, nowych chorych 343. 
Zabiegów lekarskich wykonano o- 
igółem 2358. Wywiadowozynie od­
wiedziły w  domu 252 chorych. W 
laboratorium wykonano 191 badań. 
W sanatorium na B o l asku leczono 
39 chorych przez 1653 dni leczenia. 
Gzynnych lekarzy w Twie było 9. 
Obrót kasowy w tym czasie wyno­
sił 8.845 zł. 18 gr.

Bohater filmowy piękny Gajda- 
i*ow i Olga Gzowska ściągnęli dto 
sali kina „Lew" niebywale tłumy 
publiczności, przeważnie z kół irtło- 
d,zieży obojga płci. Wrażenie ugól- 
ne co do Gajdarowa było ujemne, 
p. Gzowska posiada wiele sympa­
tycznych rysów w swej artystycz­
nej sylwetce. Oboje naczem nie po- 
bijają naszych artystów. P. Gaj da­
rów powinien poprzestać na pre­
zentowaniu się na filmie, ,re st tam 
„piękniejszy" niż-w naturze i wię­
cej interesujący. (m. r.).

Poranek kinowy dla młodzieży 
i dzieci odbędzie sśę w kinie ^Ko­
pernik" w  poroiedzałek, 2. lutego o 
11.30 przedpołudniem. Tytuł sztuki: 
„Pait i Patachon w 7-mem niebie". 
Ceny biletów zniżone o połowę — 
w przerwach będzie przygrywać or­
kiestra. Czysty dochód przeznaczo­
ny na ,-Bursę rzemieślniczą".

(-) Ni-zwykły oka: awanturni­
ka. D a  po lic ji w p ły n ę ło  d o n ię s  en ie
właścicielki pe lsjonatu „A ut i“ 
przy ul. K o pern ika  3 na niejakiego 
Leonarda B el n o w e  a „ w sz e c h ­
światowego lingwistę*, k!ó:y uc ekł 
z hotrlu, rre arłaciw s y r a c ln r  l u

O G ŁO SZ E N IA .
r o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .

CI. 410/24. Edjlklt. Przeciw  niew.ia- 
łomynt z miejsca pobytu Wasylowi i 
Annie NykcJuk wniesiony został do tut. 
Sądu przez W asyla Hołjjka z  Mielnicy 
Pozew o  400 zł., a dlo rozprawy wyzna- 
oono audiencję w  tut. Sądzie na 16 lu­
tego 1925 godz. 8 rano. Celem strzeże­
nia prarw W asyla i Anny Nykoluików u- 
stamawia się dla nśch kuratorem  adw, 
dr. Kbuigsbeiga w  Mielnicy, kitóry za- 
stępyw ać ich będzie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki sdz oni w Sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują. 783

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mifeimca dnia 29. grudnia 1924.
L. Prez. 279. 18. L. 25. Obwieszczenie. 

P rezes Sądu apelacyjnego we Lwowie 
ustanowił dla czlteraoń zwyczajnych ka­
dencji posiedzeń Trybunatu Sądu przy­
sięgłych w Sądzie okręgowym w  Brze- 
żanact. wyznaczonych na 23. lutego, 25. 
mate; 14. września i 23. listopada 1925 r. 
o godzinie 9 przed południem, prze-wod- 
aiczącjrm tego Trybunału P rezesa Sądu 
Jana Vincenza. zastępcami W icepreze­
sa Leona Oielęi Sędziów Sądu okręgo­
wego Emila Kobrzyńskiego, P aw ła Bi­
lińskiego,’ Karola 5 rudnickiego, Jana Za­
wistowskiego, Michała Radeckiego, Ka­
rola Dołżydciego, Włodzimierza Kordubę.

Prezjidium Sądta okręgowego.
Bmzeżany, dnia 21. stycznia 1925. 779

S  F  A  JD IC I .
A. 522/24/7. W ezwanie dziedziców, 

których pobyt nie jest wiadomy. Agata
*e Sliwów (jizowa zm arła dnia 13. lipca 
1923 w Pasiertnou. Ostatnie rozporządze­
nie znaleziono. Jan Giza, Jakób Giza, J 6- 
2et Gaza, których miejsce pobytu Sąd 
•de zna, w zyw a się, aby w pnzeoiągu je­
dnego roku, licząc od dnia. dzisiejszego, 
k ło s ili się w  tym  Sądzie. Po upływie 
*e£o czasokresu odbędzie się rozprawa 
^Oadikowa przy udziale dziedziców, któ- 
rzy się zgtosiłi i ustanowionego dla n io  
°becnych kuratora Jana Funtaka w Pa- 
^orbcu. ' 7t>4-3 j

Sąd powiatowy, OcJdteel I. _
Limanowa, dnia 31. Bpca 1924. i I

t Ż S  A  N I  A  Z  A Z  A t A  R E  E G  O.
T. 294/24. Andrzci WajSowócz, ur. 

1876 w Sassowie, pow. Złoczów, zaginął 
jako, żołnierz austriacki od roku 1914 
we wojnie światowej. W drażając postę­
powanie celem uznania og za zmajitcgn. 
w zyw a się, aby uwiadomiono o  zagi­
nionym do 6 miesięcy Sąd lub kura­
tora. 713

Sąd okręgowy. •
Złoczów, 1. grudnia 1924.%
T. 227/24. Michał Onyśko, syn Paw ia 

i Matrony, urodzony 29. września 1880 
ra?' Folwarkach, pow. Złoczów, zabrany 
jako żoliiipra ausŁrjaiaKf do niewoli ro- 
syisldeul miał tam umrzeć 1917. W draża­
jąc postępowanie celem uginania go za 
zmarłego, wzywa się aby uwiadomiono 
o zaginionym do 6 miesięcy'' Sąd lub ku­
ratora dra Hcsla w Złoczowie. 717 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 29. października 1924.
T. 272/24. Klemens Antonów, ur. 21. 

listopada 1S74 w Zeniowie, pow. Prze­
myślany, zmarł jako żołnierz austrjaSki, 
wedle przeprowadzonych dochodzeń, na 
froncie wtoskwn w  r o ta  1917. W draża­
jąc postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, w zyw a się, aby uwiadomiono
0 zaginionym do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora dra Kirtaja w Złoczowie. 718

Sąd okręgowy.
Złoczów, 25. listopada 1924.
T. 264/23. Micha! Głowiiafc, urodzony 

14. maja 1863 w Jelechowńcuch* pow. 
Zloiazów, Zaginął od r. 1914, jako woj­
skowy woźnica austriacki na wojnie 
światowej. W drażając postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego, wzywa się. 
aby uwiadomiono o zaginionym do 6 mie 
sięcy Sąd lub kuratora dra Moszyń­
skiego w  Złoczowie. 719

Sąd okręgowy.
Złoczów, 18. grudnia 1924.
T. 225/24. Antoni Bojcun, ujr. 29. sty­

cznia 1874 w Litewsku, pow. Brody, za­
ginął jako żołnierz austriacki od1 roku 
1916 we wojnie światowej. W drażając 
postępowanie celem uznania go za zmar 
togo, w zyw a się, aby uwiaicnumfono 0 za 
gtnionym do 6 miesięcy Sąd1 lub kurato­
ra  dra Hessia w  Złoczowie. 730

Sąd okręgowy.
1 Złoczów, 29. listopada 1924.

200 zł. Policja, saąw szy się zb i­
elaniem osoby oszusta, zebrała bar­
dzo ciekawe materjały, świadczące
0 niezwykłych przygodach tego 
„hochs;app e :a“. O.obnilc ten ma­
jący 36 lat, pochodzi z W iln a ije s t 
synem cukie nika. Zesłany w roku 
1907 przez rząd carski naSybcrję,
1 ciekł ftam a l  i do r. 1924 wę- 
d owal po całej Azji i Afryce. 
Wiosną ub. r. przyjechał do Pol­
ski i tu p o p tłn ł  wiele oszustw 
w Warszawie, Kołomyji, Tarnopolu 
i Lwowie. Za oszustem rozp sano 
listy goń ze.

(y) Katastrofa automobilowa. 
Wczoraj o g. 3 w nocy wskutek 
szyb : i ej jazdy samecho/em nastą­
piła stiaszna katastrof1. Auto ma­
gistrackie nr. 7290 uderzając o kra­
wężnik l a t a ń ,  przew óciło się do 
góry kołami i nakryło trzech i d ą ­
cych po kaw akisku szoferów, J.ilja- 
na B ruch \ Mar a a Z adorożne.o i 
Bron sława Li?a. Wskutek wypad­
ku odnióał Bruch zgniecenie klatki 
piersiowej i potłuczenie głowy, 
Zadorożny złamanie lewej r^k,  
Lis liczne kent i/je na głowie. Po- 
go‘owie r t nkowe zaopalrzyło ra • 
n onych i ods awiło ich do domów.

(t)Upaołość cukrowni. Wielka cukro­
wnia „Leśmierz“ w Kongresówce ogło­
siła upadłość pomimo czterokrotnej prze- 
wyżki aktywów nad pasywami. P rzy­
czyną upadłości iest brak środków obro­
towych. Zachwianie się tej potężnej 
Spółki akc. wywołało silne wrażenie.

Bojkot słynnych wódek gdańskich, za­
stosowany przez sfery kupieckie polskie,

. poczyna w yrażać się tern, że cały sze­
reg firm wódczanych niemieckich w 
Gdańsku nie sprzedał od dłuższego cza­
su ani jednej butelki wódki do Polski.

Ministerstwo Skarbu (Państwwwy Urząd 
Kontroli Ubezpieczeń) podaje dlo wiado­
mości, że Tow arzystwo dla ubezpiecze­
nia gradowego i reasekuracyjnego „Me- 
ridiionale" w Tryjeśdice, Generalna Re­
prezentacja we Lwowie, ul. 3-go Maja 
i. 12, dzlałajądle ,ia obszarze b. zaboru 
austriackiego, zawiesiło działalność akwii- 
/acyjną na wspomnianym obszarze. O- 
soby, mające do Towanzystrwa pretensje 
z tytułu umowy ubezpieczenia, winn.yl 
zawiadom  ć o tern Ministerstwo do dnia1 

31-maja 1925 roku. 563-3
Dyrekcja rryw ainego zakładki lnu

H. Jordana (ul. św. Mikołaja 1. 16) 
przyjmie na drugie półrocze po kilka 
uczniów do szkoły powszechnej i do 
niższych klas gimnazjalnych. Informacji 
udziela Dyrekcja v godzinach urzędo­
wych od 13-tej do 14-teil

Niebywałą senzację, jaką zapowiadają na 
dzisiaj technicy na rzecz Budowy Ii-go 
Domu Techników, sprzedaż „PUDEŁEK 
SZCZĘŚCIA" z cennemi niespodzianka­
mi zdawałoby się być nieprawdopodob­
ne, a. jeduak tak jest w  rzeczywistości, 
bo przygotowano prześliczny póetrścień 
z prawdziwym brylantem  o batdzo du­
żej wartości, 2 maszyny do szycia, 2 
piękne row ery pierwszorzędnych firm, 
wielką ilość złotych i srebrnych zegar­
ków, platerowanych kompletnych za­
staw  na 6 Osób i wiele innych cennych 
przedmiotów, które w prost trudno wyli­
czyć. Zważywszy, że pustych pudełek 
niema, gdyż każde zaw iera ^wyborowe 
cukry, których w artość przedstawia 
koszt pudełka, tj 1 zł., przeto nie trudno 
można zrozumieć, że największy interes 
robi sam nabywca, gdyż w najgorszym w y 
paidku ma ,cukry, zaś w. każdem dziesią- 
tem pudełku itak w artościow e upommkJ. 
Wierzymy, że w dniu dzisiejszym nie 
będzie ani jednego obywatela, któryby 
nie chciał osłodzić sobie ży d a  cukier­
kami i zakosztować własnego szczęścia 
a tern samem osłodzić ży d a  naszej chlu­
bie i dać możność zakosztowania szczę 
ścia pod własną strEedhą Ii-go Domr 
Techników. 776

| T. 194/21/6. Miichał Marcinkowski z 
1 Baligrodu miał umrzeć w  Moskwie, jako 
b e w h *  wojenny. Podpisany Sąd wzyiwa 

każdego, lćtoby o życiu jego imał wia­
domość, aby dać znać Sądowi w prze­
ciągu 3 miesięcy. Jeżeli w tym czasie 
Sąd nie otrzym a żadnej wiadomości: o 
nitm, orzeknie, że dowód śmierci ustalo­
nym został. 7e6

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 8. stycznia 1925.
T. IV. 226/24/2. Edyk.t. Antoni Paeut, 

syn Jana i Anny z Korków, urodzony 
24. stycznia 1893 w Brodach ad' KaJ- 
warja i tam zamiesizlklały, jako zolmierz 
13 ,p. bat. strzelców polnych b. armia 
auStr.-węg., zagiiuął na wojnie od kwiet­
nia 1915 bez .wieści. W drażając postępo­
wanie, celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby uwiadiomiono Sąd w 
Wadowicach o zaginionym dio 6 miesię­
cy od ogłoszenia, poczern Sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie. 749 

Sod okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, drtia 23. grudnia 1924 r.
T. IV. 59/23/4. Michał Zoń, sym W a­

lentego, urodzony w Siekierczynie 1887, 
wyjechał do Ameryki przed 18 ia.ty, 
przebywał w mieście Pullman, a od lat 

* 16 niema o nim wiadomości. W drażając 
postępowanie calem uznania go za zmar­
łego, w zyw a się o udzielenie o nim wia­
domości. Po roku od tego ogłoszenia 
wydanem zostanie orzeczenie. 748 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Mowy Sącz, 9. kwietnia 1923.
T. IW 73/24/4. Antoni Kul.imiaJk, uro­

dzony w  Dzianiszu 1889, żołnierz adśtrj. 
zaginał na froncie moskiewskim 1914 
lub 1915. W drażając postępowanie ce­
lem uznanie go zmarłym, w zyw a się o 
udzielenie o nim wiadomości. Po 6 mie­
siącach na ponowną prośbę wyda się 0 - 
rzeczenie. 747

Sad okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 4. grudnia 1924.
T. 721/20/5. Wolf Atlas, urodzony 27. 

kwietnia 1877 we L.wowie, jako żołnierz 
austr. zmarł w  niewoli rosyjskiej w 1917 
lub 191S r. Celem uznania go za zm ar­
łego, wzywa się, by dlo pół roku od ogło­
szenia udzielono wiadomości o nim Są­
dowi. 761

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 26. stycznia 1925,

T. 613/24. Fed Markiw, urodzony 
1S75, z  UhorniBki, żołnierz, zaginął na 
wojmiie od roku 19i4. Celem uznania go 
zniaiłym, a  małżeństwa za rozwiązane, 
wzywa się uwiadomić Sąd albo obrońcę 
w ęzła małżeńskiego dral Liebesmamna wi 
StanistawOiwie o zaginionym do 6 mie­
sięcy. 745

S ą i1 okręgowy.
Stanisławów, 10. grudnia 1926.
T 615/24. Jurko Watko, urodzony 

1897 z Jamnllcy, żołnierz, zaginął naj 
wojnie od! roku 1914. Celem uzmanęi go 
za zmarłego, w zyw a się uwiadomić Sąd 
ailbo kuraitora1 Stefaina GuJaimyka w, Jam- 
nicy o zaginionym do 6 miesięcy. 744 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 5. stycznia 1925.
T. 210/23. Józef Sol eaka, syn Piotra, 

urodzony 1885, z Lyśca, żołnierz, zagi­
nął irta wojnie od 1914 roku. Celem u- 
zmania go za zmarłego a małżeństwo a 
M arją Solecką za rozwiązane, wzyiwa 
się uwiadomić Sąd, albo obrońcę węzła1 
małżeńskiego dr. W ierzbowskiego w Sta 
nisławowic o zaginionym do 6 mie­
sięcy. 743

Sąd oicręgowy.
Stammsławów, 24. maju 1924.
T. 624/24. Fed Demldw, urodtzonj 

1875, z Uhornik, żołnierz, zaignąl na 
wojnie od roku 1915. Celem uznania go 
za zmarłego, wzywa' się uwiadomić Sąd 
albo kuratora Danyfę Stefanyiszyna w  
Uhornikach o zaginionym do 6 mlesJęcy. 

Sąd okręgowy,
Stanisławów, 23. grudni* 1924. 742
T. 369/24. Maksym Zarubajlo, uro­

dzony 1883, z Trybuciiowiec, żołniere, 
imaj zostać zaWty w  roku 1914 pod 
Przemyślem. Celem uznania go zmar­
łym, wzywa się uwiadomić Sąd albo 
kuratora Iwana Siwego w Trybuchow- 
cach o zaginionym do 6 miesięcy. 741' 

Sąd okTęgoiwy.
Stanisławów, 1. grudnia 1924.
T. 500/24. Iwan Kiśću ta, irrodizony 

1873, z Olszanicy, żołnierz, zaginął na 
wojnie od 1914 roku. Celem uznania go 
zmarłym, wzywia się uwiadomić Sąd 
albo kuraitora Prokop?: Chowenko Mil 

. chała w Olszanicy o zaginionym do 6 
I miesięcy. 739
1 Sąd okręgowy,
ł Stamsławóiw, 11. grudnia 1924.



„GAZETA LWOWSKA4 z  dnia 1. Itttegc 1925.

T. 134/?4. Lusasz Pulkas, urodaony 
4892, z Podmildiala. w yjtchaw szy  z 
arrrurą rosyjską w  roku 1915 do Rosji, 
miał um rztć w roku 1917 w JełyŁąwut- 
grodzie. Celem uznania go zmarłym, 
w zyw a się uwiadomić Sąd aj bo kurato­
ra  Antoniego Pulkasa, syna Hnata w 
Podmichalu o zaginionym do 6 mie­
sięcy. 740

Sąd okręgowy.
Sltanfciawóiw, 13. grudnia 1924.
T. 477/24. Oteksa Genyk, urodzony 

18/9, z ŻuraJk, żołnierz, mlat umrzeć w 
szpitala w Dolinie z początkiem 1917 ro­
ku. Celem uznania go zmarłym wzywa 
się uwiadomić Sąd albo kuratora Jurka 
Patam arczuka Piotra w 2 arakach 0 za- 
gjnir-nym do 6 miesięcy 738

Sąd ok Lęgowy.
Stanisławów, 15. grudnia 1924.
T. 556/24. Mitohaf Martyi.owski, uro- 

dozny 1884 z Poitoka Złotego, żo toerz, 
L-.agiriąl na wojnie , od roku 1914. Celem 
uznania go za1 zmarłego wzywał s!ę uw'ia 
domić Sąd alibo kuratora Stef. Kapuś z a 
w Potoku Złotym o zaginionym do 6 
miesięcy. 737

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 22. grudmfja 1924.
T. 470/24. Stefan P rosty, urodzony 

1882, t  Kajdanowa, żołnierz, zaginął na 
wojnie od roku 1914. Celem uznania go 
za  zmarłego uwiadomić Sąd albo kura­
tora Leska Kołodizickiego w Kujdanowic 
o zaginionym do 6 miesięcy. 731

Sąd okręgowy.
Stanisławów^ 8. grudnia 1924.

T 533/24. Ołeksa Melnykowicz. uro . 
ozdmy 1886, z Tyśrmeinitcizan, żołnierz. 
nip.! poledz >w czerwcu 1916 na wifostóm 
froncie, Ceiem uznania go za zmariego, 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kura­
tora Pyłypa Haiu.szcz.ak a, Iwana, w 
WołCzyńcu o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 18. grudnia 1924. 736
T. 489/24. Machał Moroz, urodzony 

1876, z Jeziorzan, żołnierz, zątgżrąi na 
ironcie w i os Mm od 191b roku. Ceiern u- 
. znania go zmarłym, w zyw a się uwia­
domić Sąd! (Llbp kuratora Michała Szaj­
nę w  JeżieFzanach o z i^iiionym  do 6 
miesięcy 735

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 17. gruania 1924.
T.. 418/24. Maksym Deka, urodzony 

1S82, z Jeziorzan, jeniec, zmari w roku 
1918 w niewoli rosyjskiej. Celem udo­
wodnienia śmierci zaginionego w zyw a 
się, aby uwiadomiono Sąd albo ku.?tn^a 
Fedia Trąda w  .Tezierzaruch o zagimo 
n y n  do 3 miesięcy. 734

Sąd okręgow y
Stanisławów 6. grudnia 1924.

T. 479/24. Jakób PelSszczui., My- 
kiety, urodzony 1885, z Pizewloki, żoł­
nierz, zaginął na wojnie od 1914 roku. 
Cclerr. uznania go zmarłym w z y w a  się 
uwiiadomić Sąd albo kuratora Feidia 
Bodnara wr Przew łoce o zaginionym do 
6 miesięcy. 733

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 13. grudnia 1924.

. T. 468/24. Onufry Bojko, urodzony 
1878, z Przewłoki., żounterz, poległ w, 
■9]" w Karpcrajj: Celem udowodnienia 
śmierci zaginonegc- wzywa się, aby 6 
Wiadomi o no Sąci albo kuT.ato.ra Kością 
Bojki w Przew łoce djo 3 miesięcy o za­
ginionym. 732

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 8. grudnia 1924.

T. 445/24. Stefan Suijko, uroutzony 
1893, z ZyznomLeraa, żołnierz, poiegł w 
roku 191? w Aioaniili. Gelen. uznania go 
za zmarłego uwiadomić Sąd albo kura­
tora Stefana Łysego w Żyznomierzu o 
zaginionym do 6 miesięcy. 730

Sąd okręgowy.
Stuijnslawów, 13. gruania 1924.
T. 449/24. Bartosz biawuciak, uro­

dzony 1872, z DoLropola, zmarł 19iG/17 
na d«szenter}ę w Chotzen. Celem udo­
wodnienia śmierci zaginionego, w,zywa 
się, aby uwiadomiono Sąd albo kuratora 
Grzegorza Btawuciaka w Dobropom do 
3 miesięcy o zaginionym. 729

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 17. grudnia 1924.

POKOJU i;a biur z otobnem wejściem 
w osoucacłi ul. Senatorskiej, uk, Aka­
demickiej, F iedry, Łozińskiego Ltp. 
poszukuję. Zgłoszenia w Administra­
cji. 7132- r

POLECA się położną, u,znaną w zdolno­
ściach w zakresie położnictwa. Kra­
ków, ul. Szlak, Nr. 9. 762

K j R A U K Y l
B e zp ła tn ie  in fo rm u ję  j a k  u ls p s z y ś  

p rz e d s  ę b io : s iw o .
i-K w i t a  ni ars. ______

"C Z iiT O tiiO W A
P ie “w sz o  zę d n y  m a g a zy n  O B U W IA  
z p ię k n y m  u rzą d ze n iem  w  raz z  
m  e sz k a n ie m  w  n a jle p szy m  p u n k c ie  

do w y n a ję c ia  W ia d  m o /ć

Z¥L0SM5ZTM!lff 13.

z fabryki Antuburgu, 
format 57/ 84, w bardsa 
dobrym stanie , popęd elek­
tryczny lub nako*“bę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w diu­

kami Spółki Akcyjnej Wyda­
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31. od 8—3.

RADA ZAYGADOWCZA.
1. Galie. Tow arzystw o akc. rafinerii 

spirytusu we Lwowie zaprasza akcjo- 
narjuszów na Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie, które się odlbedzue we 
Lwowie, w biurach Rafinerii na Bogda- 
nówce dnia 14. iutego 1925 r. o godz. 
4-tej popoł. z następującym wrządkiem 
dzieLiinym:

1) Odczytani.. protokołu z ostatnie­
go Walnego Zgromadzenia.

.2) S p raw ozdan i Rady zawiiadówozej.
3) P o  wyjęcie uchwały w sprarwie 

objęcia przedsiębiorstwa i nieruchomo­
ści firmy Akltien Oesellschaft Jung- 
bonzlauer Spiritus und chemisiohe Fabrtk 
względnie firmy P ierw sza Galicyjska 
Rafmerja spirytusu Tow arzystwa akcyj­
nego Mtaaoooiieiwslawsica fabryka spi- 
ryitusu i chtmiczna (§ 38 al. 7 statutu).

4) Zmiana statutu, a to § 2, 6, 7,' 8, 9, 
13, 14, 18, 28, 29 i 31.

5) Zatwierdzenie kooptaicjl 2 człon­
ków Rady r.awiadowczej.

b) W ybór 2 członków k omisjii rewi­
zyjnej i jednego zastępcy.

7) Podwyższenie kapitału akcyjnego.
Wyciąg ze statutu.

§. 33. Uprawnionymi do głosowania 
na każdem Walnem Zgromadzeniu są ci 
akcjonariusze, k tórzy najpóźniej na 6 dni 
przed Wainem Zgromadzeniem Złożą 
conajmniej 25 akcji w miejscu wskaza- 
nem w obwieszczeniu zwołującem W al­
ne Zgromadzenie.

§. 34. Odnośnie do ilości głosów nie 
ma ograniczenia, a każdy akcjonariusz 
ma prawo oddania tyle giosów, ile razy 
posiada po 25 akcji.

§. 35. Akcjonariuszowi przysługuje 
piaw o głosowania na każdem Walnem 
Zgromadzeniu talki osobiście, jakoteż 
przez pełnomocnika, bez względu na to, 
czy owi pełnomocnicy są akcjonariu­
szami, czy też nie. Nieletni, niewiłasno- 
wolni, itudlzież osoby prawne wykonują 
przysługujące im praw o głosowania 
przez swcich ustawowych, wizgi, statu­
towo ustanowionych zasiępców, albo 
przez tychże pełnomocników. Pełnomoc­
ników, » !e będących atoci jnairj-uszami, 
należy zmienić już przy złożeniu akcji. 
Akcjonariusze pragnący brać udział w 
3/alnem Zgroniadzeimu winni najpóźniej 

na 6 dna przed Walnem Zgromadzeniem 
zdeponować swoje akcje w kasie Rafi­
nerii na Bogdanówce za potwierdze­
niem odbioru * tam też otrzym ają iegity- 
inacje upoważniające ich do brania u- 
działu w Walnem Zgromadzeniu. 773

| Młyńskie maszyny, kamienie, turbiny, 
| motory, tokarnie, heblarki, wiertarki, ga- 

try, piły, gazę, pasy, gurty, transmisje, 
wagi, pompy, armaturę, narzędzi na do­
godne spłaty poleca

„P I L O T“,
Lwów, ul. Ratoicgo 4. 

Oddziały: w Tarnopolu i Podwołó^zy- 
skach. — Technirzna porada bezpłatnie.

L. 37 374
KONKURS.

Tymczasowy Zarząd powiatu w 
K 'ipycz,ńcach rozpi u j e  niniejszern 
konkurs i a  posadę sek e ta iza  Ra­
dy powiatowej z poborami Vll 
stopnia służbowego i wszelkim 

odatkami wedle norm urzędników 
d; ństw wych.

Warunki przyjęcia:
1. N eprzekraczalny wiek 40 Irt 

ycia;
2. obywatelstwo polskie;
3. św ndeclwo zdrowia;
4. świadectwo moralności;
5. uktńczone studja piawnicze 

z 3 przepisanymi egzaminami pań­
stwowymi;

6. przynamniej  jednoroczna 
p _aktyka w d:iale konceptowym 
urzędów samorządowych lub pań­
stwowych.

Kandydaci, k'órzy wykażą się 
dłuższą praktyką, ewentualnie po 
z i s (a ą nt  takiej samej Fosadzie, 
b dą mieli pieswszeńs'. wo.

Posada ta zosta ,ie nadaną pro­
wizoryczni; na podstawie umowy, 
po roku zaś nienag inrej służby na­
s tą p ić  może s abilizacja z pr^wcin 
i o emerytury,

Podania należycie udo’ umento 
wane i ostemplowane wnosić na'e- 
>y do Wydziału powiatowego w 
Kopycz, ńcach w nieprzekraczalnym 
terminle do 15 kwietnia 1925

Kopyczyńce, 15 styczn a 1 f 25.
Z  i  Wvdzia' Rady p wia ow.j  

Przewodniczący T /m czas. Zar:ąau 
Powiatu :

Włodzimierz Cirński.

Jaź czas n a j w y ż s z y  m|śieo| 
o zasiewach wiosennych •

DOBtMWE NA^ONA z tó ż  j a iy c h ,  s t r ą c z k o ­
w y c h , trav z , b u r a k ó w , 
k o n ic z y n , z ie m n ia k ó w

WSZELKIE NAWOZY SZTUCZNE
n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  k r e ­
d y t u  a ż  d o  n o n y c h  z b i o r ó w

ZBOŻA NA GRDYNARJE k u ru d zę , o w ie s  itp. 
n a  k ilk u m ie s ię c z n y  
k ifid y t

rar.K z ’riiH N  s. i  w  Łwo»i8
O D D Z IA Ł  Z IE M IO P Ł O D Ó W  juj. K O P E R N IK A  4.
Ż ądajcie o fer t  i p ró b sk ! Ż ą d a jc ie  o fer t i p rób ek  !

A d res t e l - g n  f c z n y :  L W O Z IE M IaN  L W Ó V :. 7 7 5

D R U K A R N I A
SPÓŁK I AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ
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ilustracyjne 
nnjnowszsp

typu

Przyjmuje 
wszeiHie pcintf 

wchodzące 
w zakres 

dłnłhapstwa

Ryhonnie szyhho 
B pr.nhtnnlnie , 

tanio V

\  /
W

INTROLIGATOREM  41

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 58 k t.,  z odocszealcTj *ub pocztą miesięcznie 3 zL 79 «j-.. zagrardcą 8 zł. 50 gr. —  Redakcją 
czynna od eodz. 8 rano do 1 popoŁ 5. wyjątkiem niedziel I świąt. — R w aktor naczelny przytmaj. od 1—3 poro! — Listów niefrankowanrch 

należycie nie przyjmuje się.—Rękopisów Redakcją i Administracją rrie zwracają.—Konto P. K. O. 141.690,

Redaktor odp. JERZY KONARSKL Naieżrtość pocztbwą opłacono rycz ałtem. Drukarnia Ski Akcyjnej W y dawniczej pod zarz. J. Płockiego.


